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Nie demagogja i oszukiwanie obywateli 
lecz . realna praca -dla dobra OJczyzny-

z tem hasłem stają. przed wyborcami czołowi kandydaci listy .M 1 

P. Wicepremjer Bartel na zebraniu oby\vatelskiem B. B. w. z R. 
KRAKóW, 12.2 (PAT}. Przemówieni~ p. · 

~icepremjera Bartla: · 

Za listą .Ni 1 stoi Rząd 
„Szanowni Państwo! Sytuacja moja,. jako 

dzisiejszego prelegenta jest z wielu punktów 
widzenia wyjątkowa. Muszę przyznać ze 
skromnością, że jest to pierwsze zgromadze­
nie publiczne o charakterze wiecu wybor­
czego, na którem przemawiam, przepraszam 
więc, jeżeli przemówienie moje będzie nud­
ne, jeżeli charakter jego ni'e będzie dostoso. 
wany ·do charak~eru wiecu· pr-.:edwyborcze­
go, jakie niewątpliwie w dniu dzisiejs~ym w 
całem państwie się odbywaią. Tak czy owak 
jesteśJlly w ,okresie wyborów, tak czy owak 
ministrowie występują na ' liście, ktąra ma 
numer 1, Za listą Nr. 1 stoi Rząd. Rząd nie 
może wstydzić się listy tej, skoro znaiduje 
się na 1dej ·Minister S~'1i>u, Minister."'Spraw 
Zagranicznych· oraz · Minister Przemysłu i 
Handlu. Na liście tej umieszceni zostali lu­
diie, którzy p0za Mini'sttem Zaleskim przed 
20 miesięcy ·kierują sprawami gospodarcze­
mi Polski. Są to ludzie,· którzy w codzien· 
nem życiu politycznem udziału nie brali. 
R~ąd Mar:;załka Piłsudskiego przywiązuje 
wtelką wagę do rzeczy realnych; frazeolo· 
g}a, demagogja, oszukiwanie obywateli nie 
l':ŻY w za~i~rzeniach tych, którzy przewod· 
n1czą na bsc1e Nr. 1. Jest źle, że członkowie 
Rządu mało i rzadko zjawiają się przed 
publicznością. Przeszkodą jest charakter 
ministrów w Polsce: ministrowie w Polsce · 

, są ludźmi twardej codziennej uciążliwej pra­
cy, są oni od 20 miesięcy/robotnikami, któ· 
riy poniżej i6 godzin na dobę pracować nie 
mogą. 

Przechodzę do pobieżnego rachunku su­
mienia. Przypomnę tu, co w przemówie· 
niach swych w Sejmie i Senacie mówiłem. W 
tych mowach starałem się dać, o ile tak się 
wyrazić można, twarz polityczną i społecz­
ną Rządu. 

Gołosłowne zarzuty 
przeciwników rządu 

Przypomnienie to jest konieczne, aby 
tnóc porównać postępy z tem, co zostało 
przez ~as zapowiedziane. W mowach tych 
ustosunkowahm się do stronnidw politycz­
nych, do politykerji i demagogji. Nocy dzi­
siejszej, jadąc tutaj, starałem się zebrać te 
wsv.rstkie zarzuty, iakie nam stale rzucano: 
Rząd nie ·posiada p'rogramu, Rząd nie wie, 
Clokącl idzie w dzieclzinie politycznej, ani w 
dzied:dnic ~ospoda.rczej. Rząd usunął krzyż 
z oda polskie?o, pobito tego czy innego re­
clak ton, zginął ~enerał Zai;rórski, Rząd jest 
ma :;o1iski. A kiedy zapytał:m tych ludzi, na 
czcm nolcga to masoństwo Rządu - nikt nie 
L1u~iał dać na to odpowiedzi. A przecież są to 
7;-;.r,;u ty, ldóremi dzisiaj się bije w Rząd. W 
~:-zcm5;·n chiach swych w Sejmie powiedzia­
h:m 1.d, do cze.go Rząd nie dopuści. Rząd nie 
rl :mu~ci do tego, aby Skarb Państwa jako 
kcntnhr.11t zawiódł zaufanie wśród swoich 
i ob7ych, ale z drugiej strony domagać się 
h~dz1e wypdnic~1ia względem niego zobowią 
zań o<l obywateli. Punkt ten wypełniliśmy 
ze sttmrocentową dokładnością. 

A dalci:. Rząd nie dopuści do tego, aby 
p~nosz:y~a s1ę korupcja, protekcjonizm i ne­
potyzm:. J?zisiaj ie~no jest pewne, że Rząd 
Kor11~ ;:; 11 11!~ uprawia. Aparat urzędniczy 
b:1kqoq i:; -:- sprav·nic. Muszę stwierdzić, że 
i:od tym względern praca .Ministra Spraw We 
WnE:trznych, zlośliwie ośmieszana, była zba­
wienml 

Rząd a urzfłdnicy 
· !Przechodzę do następn~go zarzutu, tak 

często nam s~awianego, że nie doceniatny sy­
tuacji urzędnikó. w i nie dotrzymujemy prży-1 
rzeczeń w s~osunku do nich. Sytuacja urzę· 
dników w Polsce jest cię:ilka. Nigdy nie wyo­
brażałem sobie, nie będąc samemu urzędni­
kiem, że Polska posiada urzędników tak bez­
interesownie pracujących dla Państwa. 

Uposażenie urzędnicze od powstania Pol· 
ski było i jest niedostateczne. Rząd w lipcu 
1926 r. przystąpił do restytucji po~orów 
przez poprzed.~ie rządy zmniejszonych i kil· 
kakrotnie prŻychodził z doraźną pomocą u­
rzędnikom. Pomoc ta nie jest "'-ystarczająca. 

ujemność bilansu handlowego. Niech pań· 
stwo · sobie przypomną, jaką rolę przypisy­
wano strejkowi angielskiemu w sprawie sy­
tuacji nasej. „Niech tylko strejk angielski się 
skończy - a Piłsudski ze swym rządem zro­
bi koziiołka" - mówili ci ludzie. Strejk się 
skończył, a Rząd nie zrobił koziołka. 

Polityka Rządu nie jest 
polityką partyj 

folityka rządu nie jest polityką koterji 
ani partji, lecz liczy się z wymaganiami 
wszystkich grup. Byłoby błędem sądzić, ja 
kobyśmy popierali interesy np. rolnictwa, a 
zapominali interesy miast, wyniszczonych, 
które w dotychczasowych sejmach i-eprezen 
tantów broniących kh wteresów nie miały 

Dopóki nie odkryjmy nowych źródeł do­
chodów, do-póty stała poprawa bytu urzędni 
ków państwowych jest niemożliwa. 

Jednym więc z pierwszych projektów, z 
któremi przyjdziemy do sejmu - będzie wy 
szukanie nowych źródeł dochodów, które uży 
te będą. w pier,wszym rzędzie na ui-egulowa . 
nie sprawy upoSażeń urzędniczych. (oklaski). 

· (oklaski). Chwilowa pasywność bilansu nie 
daje podstaw do niepokoju. 

Oczekujemy ze' spokojem wyników wy­
borów. Pragni-emy pracować z Sejmem, je­
żeli Sejm ten stanie na stanowisku takiem, 
na jakiem stoi Rząd: jeśli poświęci się nie 
kłóceniu - lecz Państwu, jeśli poświęci się 
nie sprawom koteryj i grup, ale jednej wiel­
kiej partji, która nazywa się Polską, Wów­
czas ręka w rękę pójdziemy dla chwały i 
wielkości Polski. 

Sytuacja nasza jest 
pomyślna 

Sytuacja nasza na najbliższą przys~łość 
przed-stawia się pomyślnie. Nie zagraża jej 
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· Łódź w gorączce przedwyborczej 
Blisko półsetki wieców na terenie miasta i województwa 

Dzień wczorajszy upłynął pod znakiem 
coraz bardziej zwiększającej się agitacji 
przedwyborczej. 

Ogółem odbyło się wczoraj na terenie~­
dzi 24 wiece, a drugie tyle w okręgu łódzkim, 
przeważnie w powiecie i mniejszych miastecz 
kach. 

Bezpa;-fyjny ·Blok Współpracy z Rządem 
urządził dwa wiece, na których przemawiali 
członkowie sekcji agitacyjnej bloku, obrazu­
jąc zmiany, jakie zaszły w kraju od czasu 

przewrotu majowego i wzywając do poparcia 
listy prorządowej. 

N. P. R.-!ewica zorgai1izowała zebrania 
robotników, wzywając ich do współdziałania 
z blokiem współpracy z rządem. 

W czterech punktach miasta urządził ze­
brania informacyjne blok katolicki, przewa­
żnie dla mas robotniczych przy udziale b. po· 
słów i działaczy partyjny~h i związkowych. 

Poszczególne stronnictwa, nie czekając na 
stępnej niedzieli zwołują już wiece i ze~rania 
na dzień dzisiejszy i jutrzejszy. 

łlodzlanla, sp1łniici1 swóJ obow:ązak obywatelski I 
Dziś ostatni dzień sprawdzenia list wyborczych 

Dziś upływa ostatni dzień wyłożenia list 
wyborców do sejmu i senatu w obwodowych 
komisjach w.yborczych do przeglądu. 

Jak dotychczas znikoma ilość obywateli 
przeglądała zatwierdzone listy a po większej 

części uczyniły to komitety wyborcze, celem 
stwierdzenia czy wpisani są na listach z.arów· 
no kandydaci na posłów i senatorów, jak i wy 
borcy, którzy podpisywali ich kandydatury. 

Stan średni za współpracą . z Rządem · 
WILNO. 

W Wilnie odbyło się posiedzenie, zorga­
nizowane przez Kresowy Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem, na które przybyli ko­
lejarze, . pocztowcy i inni pracownicy t!',ań· 
stwowi. Po przemówieniu delegatów z w ar­
szawy licznie zgromadzeni opowiedzieli się 
za przystąpieniem do Kresowego Bloku. 

LUBLIN. 
Dnia 19 lutego r. b. od.będzie się w Lubli­

n.ie wielki zjazd wojewódzki, na który zapro­
szeni będą przedstawiciele różnych organi­
zacyj i delegaci poszczególnych Komitetów. 
Omawiane będą aktualne sprawy wyborów 

I i oddanie swy<:h głosów na listę Nr. 1 Bez­
partyjnego Bloku W spółprat::y z Rządem. 

ZAM Ość. 
Na dzień 12 lutego r. b. zwołane jest w 

Zamościu wielkie z~branie miejscowego Koła 
Stanu Średniego, w ceht potwierdzenia po-
2~~rania listy Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. 

GROJEC. 
W dniu 7 lutego r. b. odbyło się w Grój­

cu zebranie miejscowego Koła Stanu Śred­
niego przy udziale przedstawicieli różnych 
organizacyj, na którem uchwalono wezwać 

. mieszczaństwo grójeckie do popierania listy 
Nr. 1 B. B. Współpracy z Rządem. 

Sekretarjat czynny od godz. 3-6 po południu. 

Uwaga! 
Dziś w poniedziałek, dnia 13·go 

o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się 

w Resursie Rzemieślniczej zebranie 

Starszych i Podstarszych Gospód 
Czeladniczych 

Sprawy. bardzo wg.źne. 

Trzydzieści ofiar nawałnicy 
Pioruny kładły ludzi pokotem 

SIDNEY, 12.2. (Tel. własny „Hasła Łódz• 
kiego K). Straszna burza szalała wczoraj m1d 
miastem i okolicą: 

Zgin~lo 25 osób rażonych piorunami. 
Pięciu ludzi utonęło, gdyż łódź, na której si~ 
znajdowali, porwana byłą przez fale na peł· 
ne morze i wszelka pomoc okazała si~ nie· 
możliwa. 

Szkody materjalłte, wyrządzone przez 
burzę, są znaczne. 

Eksplozja w fabryce 
Pod gruzami straci/o życie kilkunastu 

robotników 
BOSTON, 12.2. Tel. wł. „Hasła lódzk.* 

W Everett (stan Massachusetts) nastąpiła 
eksplozja aparatów destylacyjnych Beac:on 
Oil Co. Skutkiem wybuchu 10 robotników 
straciło życie. 

Przypuszczają, że liczba zabitych jest wię· 
kszą. Poszukiwanie dalszych ofiar jest utru· 
dnione, gdyż fabryka zamieniona jest w stos 
gruzów. 
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~ 1eatr Literacko= Art. as& 
W lokalu kinoteat. „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 

---------------Dziś i codz ennie ! 
Gościnne wyst~py znakomitej artystki 

teatrów paryskich 

LARISY ALEXJA 
oraz znakomitego utysty teatrów polskich 

i zagranicznych prof. baletu 

L. GIENISZEWSKIEGO 
PROGRAM }fa 11 

p. t. 

KOCHAlii~E ! 
ZDEJ~iil MASKĘ! 

Wielka rakieta karnawałowa w 14 cz~śc1ach, 
pióra Starskiego, Dr. Pietraszka, Nela, Szer-

szenia, Sygietyńskiego i Jastrz~bca. 

Muzyka T. Sygietyńskiego, Petersburskiego 
i Lidauera z udziałem Larisy ł\lexja. Wlady· 
sławy Jaśkówny, Cz. Popielewskiej, Hanki 
Runowiecklej, Sernfiny TalaricO', L. Geniszew 
sk1ego, Walerego Jastrz.t::bca, B. ; Kamińskiego, 
S. Laskowsl< ego, fl. Nowosielskiego, S. Sie­
laińsk1ego, T: fcskowicża oraz zespołu balet. 
1. Zdejm maskt::I 2. Zulejka. 3. Chcę mówić: 
.Kocham". 4. Le!tcje grdmatyki. 5. Pieni się 
szampan. 6. Carmen I Torreador. Czarne dja· 
bll!tka. 8 .... plewa! pan 1 z ąarni. 9. Gazeta 
w maglu. lu. Zwycięskie tango. t1 .. N1e ob· 
cnodz1 mn1i: ten kram ll. .Larha ,fllexja. 
13. Czy to ty mój drog•. 14. Maskarad·a w Fil· 
harmonii. Zapowiada: Walery- Jilstrzębiec. 
Reżyserowali: Walery Jastrzębiec 1 Czesław 
Skunieczny. Kierownik muzyczny: 1'ade.usz 
Sygietyński. Kierown!k literacki: Jerzy Nel. 
Baletmistrz . Eug. Wojnar. Dekor. S.'Frasiak. 

Koncertmistrz: W. Lidauer, 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.45 
i 10 wiecz„ w soboty, niedziele i święta trzy 
przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 I 10 wiecz. 
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RDlłlKA 
Poniedziałek, 13 lutego, Katarzyny P. 
Wtorek, 14 lutego, Walentego M. 

TEATRY. 
Teatr ejski - Grube ryby. 
Teatr Ka er - Niewierna. 
Te pularAy - Krysia Leś:l2iczanka. 
Teatr „ g" - Kochanie! Zdejm maskę! 

KINA: 
Apollo - ~kazana ulica Algieru. 
Casino - Napoleon. 
Corso - żona Faraona. 
Czary - Najsprytnie~zy złodziej świata. 
Grand-l(ino - Gehenna Miłości. 
Mimoza - Całować to nie grzech. 
Mewa - Czarny anioł. 
Nowości - Robinson w Dżungli. 
Odeon - żona Faraona. 
Oświatowy - Verdun. 
Resursa - W płomieniu życia. 
Spłendicl ~ Czerwona tancerka. 
Spółdzielnia Państw. - Ona ma coś. 

Cyrk Staniewskich (Al. Kościuszki 73) -
Turniej 'Walk zapaśniczych. 

Nocne dyżury aptek 
bziś w nocy, dnia 13-go lutego, dyżurują 

oastępujące apteki: 
M. Lipiec (Piotrkowska 19~. E. Miiller 

(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan­
tynowska 15), K. Gaertner (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37), S. 
.Jankiewicz (Stary Rynek 9). (p) 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

W dniu dzisiejszym w lokalu przy ulicy 
'f raugutta 10, urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa, dla tych mężczyzn, uro­
dzonych w lalach 1883 clo 1906, któtzy nie 
mają uregulowanego stosunku do służby woj 
skowej i nie posiadają Książeczek wojsko­
wych. 

Na komisję winni stawić się zamieszkali w 
dniu 1 sierpnia r. ub. w obrębie komisarjatów 
2, 3, 5, 8, 9 i 11-go. • Czary. 

łtajspryfniei zy złodziei ·wiata 
Od czwartku, dnia 9 lutego, przy stale wy 

pełnionej widowni, sympatyczny kino - teatr 
„Czary" wyświetla pod powyższym tytułem 
film, w którym rolę popisową odtwarza Lucja 
no Albertini, ulubieniec publiczności całego 
\wiata. 

Wykonanie tego fil~m przekracza wszyst 
kie dotychczas widziane sensacje, akcja trzy­
ma widza w niezwykłem napięciu, a niesły­
chane tricki akrobatyczne na drapaczach nie­
ba wzbudzają podziw i uznanie. 

Rzadko wytwórnie amerykwańskie zdoby 
wają się na takie sensacyjne i bogate wysta­
wienie filmu, a tembardziej o ta, ciekawej 
treści romantycznej. 

Doskonała farsa amerykańska dopełnia o-
brazu. . 

Ilustracja muzyczna pod wytrawną ręką 
kapelmistrza Sandomierskiego zasługuje na 
wyróżnienie za doskonałe dostosowanie się 
do treści filmu. 

Mimoza 

ałować, to nie grzech 
Cudna blondynka ekranu, Xenia Desni, w 

roli hrabianki Elżuni von Heiterstzin, ścina 
sobi~ włosy i wyjeżdża do stolicy na wywcza­
sy. fu na plaży poznaje ułana gwardji cesar 
skiej, rotmistrza Alfreda von Schlipps i spę­
dza chwile w zabawach pod płaszczem poko­
jówki. Młody ułan, nie zważając na to, że El­
żunia jest pokojówką, kocha się w niej. Tym­
czasem hrabiego Celestyna von Heiterstein, 
ojca Elżuni, od kilku dni prześladuje swojemi 
wizytami jakiś osobnik. Jest to Paweł Pinkel 
z Przemyśla, znany pośrednik i przedstawi­
ciel towarzystwa ubezpieczeń. On to pro::cnu 
je hrabnemu wydanie zamąż córki za syna 
wielkiej mil jo.nerki p. A polon ji Kicha, włru;ci 
cidki „Przedsiębiorstwa sprzedaży ,świń i wy 
robów masarskich''. 

Zgoda zostaje zawarta i młodzi zostają za 
ręczeru. Pewnego dnia do majątku hrabiego 
przyjeżdża szwadron ułanów, w którym j.est 
i Alfred. Elżu!'IJa spotyka się .z nim, znów 1e­
dnak przebrana za służącą. 

W międzyczasie pani Kicha dowiaduje się 
że matka przyszłej jej synowej była tancerką 
i zaręczyny zrywa, co było na rękę hrabiance 
bo. nie kochała niezdary, syna p. Kichy, zwra 
cagc oczy Ku ukochanemu Alfredowi. W koń 
cu rotmistrz dowiaduje się, że przebrana za 
p.okoj G> v.-kę Elfania, jest hrabianką von Hei­
terste~n z wielką kupą przodków i wiclkiemi 
długami, oświadcza się ojcu. Młodzi zostają 
szczęśliwi. Paweł Pinkel nic nie zarobiwszy 
:i.a interesie, prosi hrabiankę, aby choć pierw­
: "'. i swą córkę ubezpieczyła na cnotę. 

„Hasło Łódzkie" .z dnia 13 lutego 1928 roku. Nr. 44 
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NA y I OLSKI 
Zjazd delegatów rzemieślniczych zawodów szewckiego, tkackiego, sukienniczego 

i pończoszniczego 

Oświadc enie przedstawiciela mfn. Handlu I Przemysłu. Rząd przychy~nie 
rozpatrzy pos ulaty rzemi a polskie o · 

W dniu wczorajszym z inicjatywy Resur~ 
sy Rzen11eślniczej odbył si~ w Lodzi zjazd 
przedstawicieli rzemiosła szewckiego z ·woje· 
wództwa łódzkiego i kieleckiego oraz przed­
stawicieli rzemiosła tkackie~o, sukienniczego, 
pończoszniczego, szczotkarski€go i przemy· 
słu kominiarskiego z województwa łódzkiego. 

Odkładając do wtorkowego numeru „Ha­
sła Łódzkiego" szczegółowe sprawozdanie z 
odbytego zjazdu, dajemy dziś w skróceniu 
przebieg obrad i niektóre rezolucje, uchwalo­
ne przez zebranych. 

Zjazd otworzył p. Franciszek Szwankow­
ski, prezes Resursy Rzemieślniczej w Łodzi, 
podkreślając w swem przemówieniu donio­
słość mcmentu, jaki dziś przeżywa konsolidu­
jące się rzemiosło, które przez długi czas by­
ło niedoceniane przez społeczeństwo i pań­
stwo. 

Po zagajeniu obrad p. prezes Szwankow­
ski powołał do stołu prezydjalnego panów: 
Stawickiego z Turku, Dziewirskicgo z Piotrko 
wa, Maciejewskiego z Brzezin, Twardowskie­
go z Pabjanic, Rymczaka z Olkusza, .Mąkow­
skie.go ze Zduńs,kiej Woli, Koczulę z Opato­
wa, Wieteskę z Tomaszowa, Breslera .z Koła, 
Wojdę ze Zgierza, Szmitkego z Pabjanic i 
Piotrowskiego z Łodzi jako sekretarza. 

Powołany na przewodniczącego p. Sta 
wicki podziękował za wybór, a następnie od~ 
czytał trc„ć i.elegramow nołd{.;w • ."czych, do p. 
Prezydenta ł':.zeczy1A)S ;- olitej 1 prem.j-era - p, 
Mar~załka Piłsudskiego. 

Jednomyślnie postanowiono wysłać do 
Warszawy następujące depesze: 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. Ignacego Mościckiego. 

Zebrani w dniu 1'2 lutego r. b. na Zjeź­
dzie Rzemieślniczym w mieście Łodzi, 

arcerstwo 
W oficjalnym organie Związku Harcer­

stwa Polskiego, ogłoszony jest rozkaz Na­
czelnictwa, w sprawie stosunku harcerstwą. 
do wyborów. 

Rozkaz ten głosi, że harcerstwo, jako orga 
nizacja czysto wychowawcza musi zachować 
stale zupełną niezależność od jakichkolwiek 
czynników politycznych, by ustrzec powierzo 
ną sobie młodzież od wypaczenia przez przed 
wczesny udział w robotach partyjn7ch. 

Władze harcerskie bezwzględnie zabrania 
ją, tak młodzieży jak i starszym harcerzom, 
j aklegokolwiek udziału w akcji wyborczej, 

Czołowi przedstawiciele i kierownicy har 

urządzonym z inicjatywy Resursy Ru­
mieślniczej Łódzkiej, przedstawiciele rze 
miosla szewckiego z Województwa Łódz 
kiego i częściowo Kieleck-iego, przedsta· 
wiciele tkaczy, sukienników, pończoszni­
ków, szczotkarzy i kominiar.zy z Woje­
wództwa Łódzkiego przesylajq Panu Pre 
zydentowi wyrazy synowskiego przywią­
zania do ziemi ojczystej i składają gorą­
ce życzenia pbmyślności dla Jego Osoby 
i rodziny oraz dalszego rozwoju Polski 
mocarstwowej. 

* * • 
„Do Szefa Rządu - Pana Marszałka 

Józefa Piłsudskiego. 
Zebrani na zjeździe, zwolanym przez 

Resursę Rzemieślniczą w Łodzi, p1·zed­
stawiciele rumiosla szewckiego z Woje­
wództwa Łódzkiego i Kieleckiego, oraz 
przedstawiciele tkaczy, sukienników1 poń 
czoszników, szczotkarzy i kominiarzy z 
Województwa Eódzkiego przesyłają 
twórcy odrodzonej Polski wyrazy głębo­
kiego hołdu i oświadczają .gotowość soli­
daryzowania się z Jego dążeniem wy­
walczenia dla Polski stanowiska mocar­
stwowego w świecie drogq własnego wiei 
kiego czynu i wysiłku narodu i Pań­
stwa.'' 

* * 
Po uchwaleniu depesz hołdowniczych za­

brał głos p. dr. Jung, przedstawiciel Minister 
stwa Przemysłu i Handlu, który przyrzekł, 
że rząd uwzględni postulaty rzemieślnicze w 
ramach obowiązujących ustaw, a następnie w 
krótkich słowach życzył zjazdowi pomyśl· 
nych obrad. 

a wybory 
cerstwa chcąc brać udział w akcji wyborczej 
muszą ustąpić ze swych stanbwisk. 

Pewnym kategorjom członków Naczelne 
Władze harc. będą na ich prośbę udzielały ur 
lopu na okres wyborczy. Jednak udzielenie ta 
kiego urlopu pociąga za sobą pozbawienie 
prawa głosu i głosowania na Zjeździe Wal­
nym Związku, a także na zebraniąch i zjaz­
dach na terenie Oddziału Związku. 

Rozkaz nie obejmuje tych członków Związ 
ku Harcerstwa, którzy powołani z-OStali do 
pełnienia czynności urzędowych w czasie wy­
borów, jak i uprawnionych do głosowania, 
których to władze wzwywają do wypełnienia 
obowiązku obywatelskiego. 

iv kołowroc1e wielkomieis/(im 
Epidemja samobójstw 

W dniu wczorajszym rozegrała się wstrzą 
sająca tragedja przy ulicy Lipowej 58. W do­
mu tym zamieszkuje wraz z rodziną 3-letni 
Władysław Pawliczek, człowiek nerwowo 
chory. 

Przyczyną roztroju nerwowego były cięż­
kie przejścia rodzinne oraz długotrwały brak 
pracy. Pawliczka ustawicznie trapiła myśl, że 
jest ciężarem dla swej rodziny. Dość często 
wpadał w krótkotrwałe ataki furji, jednakże 
żadnej szkody otoczeniu nie wyrządzał. 

letnia Anna Cieślak. Zawezwany lekarz po­
gotowia ratunkowego po przepłukaniu żołąd­
ka desperatki przewiózł ją w stanie ciężkim 
do szpitala w Radogoszczu. 

Policjant, który nie umie 
obchodzić się z bronią 
Nieostożny postrzał w glow,ę 

Dopiero w dniu wczorajszym dostał nie- W dniu wczorajszym w gmachu komendy 
słychanie ostrego ataku. policji m. Łodzi miał miejsce tragiczny wy-

z dzikim krzy:Jem i pianą na ustach za- padek, którego ofiarą padł p~terunkowy 11 
czął tłuc naczyn.a kuchenne i łamać meble, komisarjatu, 31-letni Józef Grabowski, zamie 
poczem rzucił się na żonę i dzieci i zaczął je szkały przy ulicy Kalenbacha 12. 
bit w bkrutny sposób. N a skutek krzyków Grabowski, pełniąc służbę w wartowni za­
zbiegli się sąsiedzi, którzy obezwładnili sza- czął oglądać rewolwer, w celu przekonania 
leńca. Ktoś zawezwał pogotowie K. Chorych. się czy lufa jest czysta. 
W międzyczasie furjat wyrwał się z rąk trzy I W pewnej chwili padł strzał, kula prze­
mającego i chwycił nóż kuchenny leżący na strzeliła Grabowskiemu nos i czoło, nie ru­
stole. Na ten widok wszyscy w przerażeniu szając mózgu. 
uciekli z mieszkania, zaś Pawliczek nożem po Na odgłos strzału zbiegli się inni funkcjo-
derżnął sobie gardło. narjusze policji, którzy zawezwali pogotowie 

Zawezwane pogotowie ratunkowe miej- ratunkowe. Przybył również komendant poli­
skie odwiozło szaleńca w stanie beznadziei- · cji p podinspektor Niedzielski który osobiście 
nym do szpitala św. Józefa. przesłuchał rannego. 

* *• "' W stanie bardzo ciężkim przewiezionb o-
.Przy ulicy Ce.1ielnianej 23 w celu samo- fiarę własnej nieostrożności do szpitala małż. 

bójczym napiła się większej dozy jody~y 24- Poznańskich. 

„J _w_a_lmm~--~-k-l_a~so_w ___ ~-m~~s~1-· •Ull~•si:mtą_p_i_ć_h„amlrllil!llmmamosmnJBl!.i31Dls•p•o-ł-ec_z_n11111e•j •! „ 

Takie same życzenia złożył p. Kom.tsars 
Rządu - Str~emińsk.i, przedstawiciel Magi­
stratu p. Łukasiewicz, wiceprezes Rady Sta­
nu Średniego p. Święcki z Warszawy i inni. 

Po przemówieniach powitalnych p. Za­
bęcki, redaktor „Nowości" wygłosił referat o 
bolączkach i potrzebach rzemieślników bran­
ży skórzanej. 

W referacie swoim, popartym całym sze­
regiem liczb, p. redaktor Zabęcki wykazał„ 
że import obuwia z zagranicy rujnuje zupeł­
nie nasz przemysł skórzany niedostatecznie 
przygotowany do konkurowania z tandetą za-. 
graniczną. 

W końcu referatu podał szereg projektów I 
mogących uratować tak ważną w Polsce ga­
łą.ź przemysłu, jak przemysł skórzany. 

Ten sam temat poruszył w swem przemó­
wieniu p. Święcki z Warszawy, nawołując ze 
branych do organizowania się celem skutecz­
niejszej 9brony spraw rzemieślniczych. 

Po omówieniu spraw dotyczących branży 
skórzanej zabrał głos p. Teodor Szybiłło, wy, 
jaśniając znaczenie Ustawy Przemysłowej. 

Uzupełnieniem referatu p. Szybiłły były 
przemówienia przedstawiciela Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu p. dr. Junga, który, od­
powiadając na szereg zapytań, wszechstron­
nie omówił nową Ustawę Przemysłową. 

Po wyjaśnieniach p. d-ra Junga uchwalo­
no kilka rezolucyj, których treść podamy w 
jutrzejszym numerze „Hasła Łódzkiego" 

Na zakończenie uchwalono wysłać do Pa­
na Ministra Przemysłu i Handlu rezolucję 
treści następującej: 

Do Pana Ministra Przemysłu i Handlu 
inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego, Elekta· 
ralna 2, Warszawa. 

Zebrani w dniu 12 latego r. b. na zjeź· 
dzie Rzemieślniczym w Łodzi, zwołanym 
z inicjatywy Resursy Rzemieślniczej 
Łódzkiej, przedstaipiciele rzemiosła 
suwckiego z województwa Łódzkiego i 
Kieleckiego, oraz przedstawiciele rzemio 
siu tkackiego, sukienniczego, pończoszni 
czego, sHzotkarskiego. i przemysłu komi­
niarskiego z województwa Łódzkiego wy 
rażajq Panu Ministrowi wyrazy uznania 
za podjęte starania około odrodzenia rze 
miosla polskiego i proszą Usilnie o dal­
SZq wydatną i życzliwą pomoc w dziele 
gospodarczego odrodzenia warsztatów 
rzemieślniczych. Jednocześnie Zjazd pro 
si o zrealizowanie przyrzeczonego przez 
Pana Ministra naszej delegacji uzupelnie 
nia artykuła 142 Ustawy Przemysłowej, 
przez zaliczenie do niej rzemiosła tkac­
kiego, sukienniczego, pończoszniczego i 
pokrewnych zawodów. 

Po uchwaleniu rezolucji przewodniczący 
podziękował przedstawicielom władz, Zarzą~' 
dowi Resursy Rzemieślniczej w Łodzi i 
wszystkim zgromadzonym za wzięcie udział~ 
w obradach zjazdu i zamknął posiedzenie. 

W. G. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111 ). 

-

PONIEDZIAŁEK, dnia 13-go luteg& 
12.~13.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w 

Krakowie 
13.00-15.20 Komunikaty 
16.40-17.05 Odczyt p. t. Rozwój Języka li­

terackiego w w. 15-ym, wygł. prof. Stani­
sław Słomińsk-i 

17,20-17.45 Odczyt p. t. Reforma szkolna w 
Austrji, wygł. dyr. dr. Emanuel Łoziński 

17.45-18.15 Szereg bajek ludowych najmłod 
szych, p. H. Małkowski wygłosi J, fora­
zińskiego Wojtusiowa izba 

18.15 Transmisja muzyki tanecznej z kawiar­
ni Gastronomja w wykonaniu orkiestry Le 
waka i Mut.zmana 

19.15-19,35 Rozmaitości 
19.35-20,00 Lekcja języka francusldego prof 

L. Roquigny 
20.00-20.30 Odczyt o dzialalności Rządu or­

ganiz. przez Prezydjum Rady Ministrów 
20,30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Hele­

na Upowska (śpiew), Lucjan Budkiewicz 
(wi:oloncz.), Henryk Gołębiowski (skrz.J, 
prof. Heintze (fort.), Antoni Kmieć (al­
tówka), Józef Ozimiński (skrz.) i prof Lu­
dwik Urstein (akompanjament), 

22.00-22.30 Komunikaty. 
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li Zimowych Igrzysk Olimpijskich w St. Moritz 
Powitalne przemówionie prezydenta Szwa1car,i 

ST. MORITZ, 12.2 {PAT}. Z kolei prezydent Schulthes złożył gratu­
Otwarcie uroczyste drugiej Olimpjady zi- lację tym wszystkim, którzy pracowali nad 

mowej wywarło na nas wszystkich głębokie przygotowaniem tego święta, dziękując w 
wrażenie. W śród oklasków rozentuzjazmo- imieniu Rady Federalnej oraz narodu s:z:waj­
wanego tłumu prt'edefilowali przed nami carskiego organizatorem Olimpjady za ol­
zwinni i pewni siebie atleci, przybyli ze brzymią pełną poświęcenia pracę. Jednocze­
wszystkich części świata i ucieszyli oczy na- śnie Schulthes podziękował członkom szwaj­
sze widokiem dzielnej i śmiałej młodości, 'hę- carskiego komitetu za zaproszenie wielu 
clącej uos-0bieniem siły, opartej o wolę i pra- przedstawicieli władz związkowych do ko­
cę. Wzrok całego śv.riata jest na nich zwró- mitetu h-0norowego. 
eony. Ludy oczekują z niecierpliwością wie- Następnie mówca powitał Jego Wysokość 
ści o sukcesach swoich ekip. Szwajcarja księcia małżonka królowej Holandji, hono~ 
z.wraca się do współzawodników z powita- rowego prezesa Igrzysk Olimpijskich, które 
niem. Dumna, że może przyjmować ich wśród za kilka miesięcy odhędą się w Amsterda­
swych gór i że jest terenem ich zawodów, mie. 
szczęśliwa równiet, iż może zgromadzić DEFILADA OLI.l'/iPIJCZYK6W CALEGO 
przedstawicieli różnych narodów z okazji $WIATA. 
święta, będącego ukoronowaniem długich wy 
siłków, które się nowym impulsem dla roz­
woiu idei olimpijskiej. 

Znakomite przygotowanie, jakie działal­
ność grup olimpijskich stanowi dla obro.ny 
narodowej pozwala mi - mówił Schulthess 
- powitać tu przedstawicieli armij zagrani­
cznych, a jednocześnie reprezentantów armji 
1;zwajcarskiej. 

Witam również serdecznie prasę zagrani­
czną i szwajcarską, to wielkie współczesne 
mocarstwo, którego delegad, przesyłając t>o­
szczególnym narodom sprawozdanie z odbv­
waiących się tu uroczystości poniosą i<l~ę 
olimpizmu aż do krań<:ów świata cywilizowa­
nego. 

• J c.dnakżc największy zaszczyt w tym dniu 
należy się przedewszystkiem międzynarodo­
wemu komitetowi. Jest on duszą olimp:iz­
mu, który rozpowszechnił po całym świecie 
osiągając sukces istotnie tryumfalny. ' 

świetny nastrój i wspa.11iała postawa repre­
zen acji i olski. 

Rekordowe skoki Bronisława Czecha. 

ST. MORITZ, 12.2 (PAT). Całe miasto 
jest bogato udekornwane. Na otwarcie za­
wodów przybył prezydent Związku Szwaj­
carskiego Scbultne„. Wśród zawo:l.PJków 
polskich panuje dcskonały nastrój. Poseł 
polski w Sz \Tajcatji Modzelewski, nie mogąc 
z powodu niedyspozycji przybyć na zawody, 
nadesłał depeszę z r ż-;rczeniami powodzenia. 
Poselstwo reprezenll~je konsul Czaplicki. 

"'lczoraj poocziis i!'~ntngu Ci:ech dmrnnal 
wsp~r:~akgo skoku na 68 rr.2trÓ"N, osfz 
tem no~J' rekord pc;lski. Podc.:as treaingu 
Czech mało s ęp<>wał najlepszym zawodni­
kom norweskim. Sieczka osiągnął w skoku 
58 metrów. Prasa szwajcarska wyróżnia Cze­
cha, podkreślając j~go wybitne zdolności nar 
ciarskie. Polska drużyna hockeyowa gra w 
niedzielę z druiyną szwedzką. 

ST. MORITZ, 12.2 (PAT). Otwarcie 
Igrzysk Olimpijskich bylo podniosłą manife­
stacją tę.żyzny fizycznej. Na trybunach tłu­
my publicznści, pomimo zadymki i silnego 
wiatru, który zasypywał śniegiem oczy. 

Ogólną uwagę wdzów przyciągnęła wspa­
niała postawa ekipy polskiej, która jaskrawo 
wyróżniła się podczas defilady tak postawą, 
jak i najskładniejszym zespołem wśród wszy­
stkich narodów. - ,„, UW!Mft id sua 

Wyniki 11-go i 12-go dnia turnieju zapaśniczego 
w Cyrku Staniewskicb 

Dnia 11-go 
Barsow - Sareki: 
Dość interesująca walka, tak, że nawet 

dziki do niedawna Saraki wobec anielskiej 
bialości i takiegoż spokoju nie pozwolił so­
bie na żaden wykrzyk. 

Po 5-ciu minutach przedni pas i młynek 
przynosi rosjaninowi zwycięstwo. 

Rogenbaum - Samsandi: 
Obaj przeciwnicy wkładają do walki swój 

niezrównany temperament i technikę. 

To też zmiany pozycyj i ataków są wprost 
nieuchwytne. Cięższy Rogenbaum nie jest 

·bynajmniej niebezpieczniejszy, a z powodu 
słabej budowy jego mostków, pada on czę­
sto ofiarą swej agresywności, dostając się w 
pozycje, z których „wyjście" bywa bardzo 
trudne. Murzyn zaś ratuje się i wyślizguje 

znacznie łatwiej. 
Walkę kończy podwójny nelson, założo­

nyz przez Rogenbauma, a rozerwany przez 
murzyna, po 20 minutach bez rezultatu. 

Wildman - Lubuśko: 

Z ogromnym temperamentem i w morder­
czem tempie prowadzona walka zmusza obu 
przeciwników do wykazania wszystkiego co 
tylko potrafią, a grubasek Lubuśko w obro­
nie budował tak wspaniałe mostki, jakich 
po jego pękatej „urodzie'' nikt się nie spo­
dziewał. I one właśnie, t. j. mostki sprawiły, 
że do pauzy walka była równorzędną i szan­
se prawie równe, 

Zaraz po pauzie błyskawiczną ruladą w 
parterze zwyciężył Wildman. 

Stojkić - Erdman: 
Długi Erdrnan nic sobie nie robi z gru­

bych figlów serba, ale i ten ostatni wart jest 
siebie. Po zmiennych atakach wytrzymuje 
on dość długo podwójny nelson, który w 
końcu rozrywa. 

Podczas pauzy jury wzywa Stojkića do 
stołu i zagraża mu karą w wysokości 50 zł., 
jeżeli nie zmieni sposobu walki i będzie dep­
tał po nogach, targał przeciwników za uszy 

W M! 1*5U*w,IM'T" N •w••1• 

oraz używał brutalnych środków w walce. 
Publiczność przyjmuje to postanowienie sę­
dziów burzą oklasków. 

Wreszcie w 16 min. zupełnie niespodzie­
wanie po równorzędnej walce - Erdman u­
lega ruladzie na parterze. 

Ek. 

Dnia l2°go 
Barsow - Erdman: 
Walka toczy się całkiem fair. Obaj za­

paśnicy często zmieniają.c pozycje zagrażają 
sobie nawzajem. Zdaje się, że w każdej chwi­
li nastąpić może nagle zwycięstwo lub klę­

ska jednego z nich. Wreszcie w czternastej 
minucie Barsow przed.nim pasem kładzie 11.a 

obie łopatki Erdmana. 
Samsandi - Zaremba: 
W alka nadzwyczaj interęsująca i stanoA 

wiła jakoby ucztę dla zwolenników walk 
francuskich. Murzyn nieugięty jak skała, nie 
może załatwić się ze świetnym technikiem, 
wyślizgującym się ze wszystkich opresyj -
Zarembą, wskutek czego grozi mu, że go po­
gryzie. Odpowiednie ep~tety padają z wi­
downi. 

Walkę tej pary cechowały niezliczonej 
ilości nelsony, tylne pasy, a nadewszystko 
częste mosty Zaremby. Tempo wprost sza. 
lane, W alka pozostała bez wyniku. 

Wildman - Iwarri. 
Wildman s~oją budową ciała b.ezsprze„ 

cznie górował nad lwarrill'. Wszystkie nie­
mal ataki Iwarri' ego Wildman odparowuje. 
Wreszcie w 14 minucie Wildman kładzie 
przeciwnika tak zw. chwytem „tour de bras" 

Stojkić - Morton. 
Walka wprost ordynarna i nic ze spor• 

tern nie mająca w.spólnego. Brutalność Stoj­
kicza przechodzi wszelkie granice przyzwoi­
tości spo·rtowej i wywołuje niezadowolenie 
wśród publiczności. 

Morton znacznie więcej posiada walorów. 
Technika, zwinność oraz spokój w walce sta­
wia go na równi z lepszymi atletami. 

Arbiter często reaguje na nieprawidłowe 
wystąpienia Stojkicza - napomnieniami. 

. Baron Paweł de Coubertin poszedł isŁot­
me za szczęśliwem natchnieniem, powzią­
wszy w r. 1894 wielką ideę wskrzeszenia w 
nowoczesnym kształcie igrzysk olimpijskich 
starożytnej Grecji. Były prezes, dzisiaj pre­
zes. hono~owy komitetu międzynarodowe~o, 
zalicza się do grona ludzi uprzywilejowa­
nych, którym danem było dożyć całkowitego 
s~kcesu id~i, ~ służbę kt?rej oddali swe ży­
cie. . Szwa1ca~1a zasyła OJCU olimpizmu, któ­
ry mestety me mógł znaleźć się w naszem 
gronie, jak najszczersze podziękowania. Ba­
ron de. Coubertin znalazł godnego 11astępcę 
w swe1 pracy w osobi~ hr. deBaillet-Latour, 
któregc mam zaszczyt powitać. Powitawszy 
·wTeszcie wiceprezesa komitetu Godefroy de 
Blonay, przedstawi.cicla Szwajcarji, prezy­
dent Schulthes zaznaczył, że ta ostatnia nie 
'zaniedba niczego, ażeby uzasadnić nadzieje 
pokładane w niej w związh.-u z obecną olim­

Si tk6wka 
Stojkić wykorzystawszy jedyny błąd prze 

ciwnika, ze złamania mostu - .zwYcięża. 

* * * 
W dniu wczorajszym zgłosił swój akces 

do turnieju znany atleta p. Józef Hamela. 

pjadą. 

Na igrzyskach 

I.X -ei ó limpjadp 
w Amsterdamie 

sta11ie do walki sport 
polski. 

Chcesz zwycięst»'a? 
Wspóldziala/ 

~v pnygotowaniu ekspedycji. 

w sali szkoty powszechnej przy ulicy Zagajnikowej -Zast.--r 

Wczoraj, t. j. niedzielę dnia 12 b. m. od­
były się na sali przy ulicy Zagajnikowcj me­
cze w piłkę siatkową. 

Pierwsze do walki stają drużyny: 

Seminarjum - Pryssewicz 

(5~5) (15:9) = 30:14 

Mecz ten nie należał do ciekawych. Dru­
żyna gimnazjum Pryssewicz, należąca nie­
gdyś do najlepszych drużyn „siatkowych" 
na terenie Łodzi - od ostatniego czasu bar­
dzo spadła w formie, widocznie dlatego, że 
się na „rynku sportowym" w okresie zJaje 
się dwu lat wcale nie pokazywała. J ednak0-
woż występ niedzielny tej drużyny był iuż 
cokolwiek lepszy ze względu na grę, niż ten, 
który widzieliśmy przed kilkunastoma dnia­
mi. Seminarjum drużyna młoda słusznie wy­
grała w dość wysokim stosunku mecz z 
, ,Pryssewicz", 

T. U. R. -P. S. P. A. 
(15:13) {15:5) = 30:18 

T. U. R. - ostatnio często widywana dru­
żyna czyni coraz znaczniejsze postępy. Jed­
nak mierzyć się nie może P. S. P. A., idóre, 
grając przeciw „8" T. U. R-u - w czwórkę 
-przegrało nieznacznie w stosur.ku 3J.18, 
jak na takie okoliczności. 

AbsoJwenci -- Seminarium 
(15:t) (15:8) = 30:17 

Absolwenci, jak uesztą zwykle, pokazali 
grę śliczną. To też ła:.wo zwyciężyli „Semi­
narjum", grające beznadziejnie prawie. W 

grze Seminarium nie widać na grosz życia. i 
zainteresowania - jest tylko popychanie 
piłki. 

Oświata - Absolw~nci 
(15:12 (15:6) = (J0:18) 

„Oświata" godnie broniła swych barw 
przeciw świetnej drużynie Absolwentów, któ 
rzy tym raz1:m ulegnąć musieli. 

I po~a~:z~~ ~i~~~~o~!~ła~ezi ;zs~~~!gc!1. 18 lutego b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się w lokalu Gospody przy Cechu Majstrów 
Rze:tniczych ul. Kopernika 46 

Zabawa taneczna 
dla członkow gospody oraz ich rodzin na któ-
rą najuprzejmiej zaprasza Zarząd. 

g!:(.~jN)łt~MfJe'łt!!<~!!C!!(JIC>N~!!(!l(J')ICN!!(JN>'!M"j'ł:IC!ł:('tW>'f ~ 

i BIM-BOM (Staniewskich) 
Aleje Kościuszld 73. 

Dziś, poniedziałek 

dalszy ciąg międzynarodowego turnieju 
, . WALK zapasn1cz eh 

o nagrody honorowe i pieniężne 

I 
Przed walkami obszerny program artystyczny! 

Początek programu o godz. 8.15, walk zapaśniczych 9.30. I 
Ceny mlejn SC. Kupon do loty 5 zł., Krzesło 4,50 zł„ I miejsce 4 zł„ • 

• Il miejsce Zł, 3.50, 111 miejsce 3 zł„ IV miejsce Zł. 2,50, -' 
V miejsce 2.00 Zł., Cia!erja Zł. 1.20„ Uczniowie Zł. 1.- I 

Sala dobrze ogrzana. 

1 
iGO;)llUIG(1iicJlc51C;()KJliiiit~Q;;()iCJ;wcifl'M$jij.l(QilOib; ~ 



Str. 4 „Hasło Łódzkie" z dnia 13 lutego 1928 roku. Nr. 44 

Sprawa subwencyj magistrackich 
TEATR MJEJSKl 

Dodatkowe i ostatnie 
dla instytucyj kulturalno-oświatowych 

Występy Mieczysława Frenkla. 
odbędą się w dniach: wtorek, środa, czwar· 
tek i sobota popołudniu (ceny popularne). Bi 
!ety ulgowe ważne na wtorek. Na przedsta­
wienie sobotnie pierszeństwo w nabywaniu bi­
letów mają szkoły. Sprzedaż w cukierni Go­
stomskiego od 10 r. do 7 wiecz. 

List radnego WoJewddzkiego, przedstawiający istotny stan rzeczy 

\Y/ piątek na jubileusz świetnej artystki 
zespołu Teatru Miejskiego p. Antoniny Du­
najewskiej dana będzie premjera słynnej 
„tragifarsy kołtuńskiej" Gaibrjeli Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej". Reżyseruje K. 
Tatarkiewicz. 

W próbach codziennych pod kierunkiem 
reż. J. Boneckiego głośna sztuka rosyjska z 
dziejów wielkiej wojny światowej P. Szcze­
golewa i A. Tołstoja „Spisek Carowej'"• 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, jutro i we środę wytworna, dowcip­

na komedja salonowa Roberta Bracco „Nie­
wierna" z Mieczysławą ćwiklińską w popiso­
wej roli hrabiny Sangiorgi. 

Początek o godz. 9 m. 15 wieczorem, ko­
niec o 11 m. 15. Bilety od 10 rano w Cukierni 
Gostomskiego, od godz. 7 .30 wie cz w Kasie 
Teatru. 

· W czwartek raz jeszcze, w odpowiedzi na 
liczne zgłoązenia „śnieg" Przybyszewskiego. 
Ceny zniżone. Bilety od dziś w Cukierni. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

W związku z niedawną debatą budże­
tową w Radzie Miejsikiej umieściliśmy we 
wtorkowym numerze „Hasła Łódzkiego" 
komunikat Biura Prasowego Magistratu 
m. Łodzi, prostujący rzekomo nieścisłe 
dane, dotyczące wysokości sum, przezna­
czonych przez Magistrat dla żydowski.::h 
i niemieckich instytucyj oświatowych. 

Ponieważ zaznaczyliśmy wtedy, że do 
tej sprawy jeszcze powrócimy, zgodnie z 
przyrzeczeniem, umieszczamy list radne­
go - inż. Wojewódzkiego, przedstawia­
jący sprawę subwencji w należytem świe­
tle. 

Redakcja. 

Magistrat podał do wiadomości przez swój 
oddział prasowy cyfry ogólne i zaznaczył, że 
subwencje dla instytucyj żydowskich i nie­
mieckich nie przekraczają 10 proc. całkowi­
tej sumy subwencyj miejskich na cele kul-tu­
ralno-oświatowe. 

Jeżeli chodzi o cyfrę subsydjów dla insty­
tucyj żydowskich i niemieckich, cyfry są ści­
słe, natomiast nie mogą się zgodzić na. inter­
pretację magistratu, że wszystkie pozostałe 
subsydja są przeznaczone na instytucje poi-
'. . 

SKle. 
Za~aJniczc nie mogą się zgodzić, ż.;; sub­

wencja dia Teatrn Miejski~go i Popularnego 
stanowiąca w sumie 334.883 zł. może być od­
niesiona do tej kategorii. lJtrzymani·e te­
atrów oczywiście w języku polskim jest o­
bowiązkiem wszystkich miast polskich, a do 
takich ~hyb~-t zaliczyć nabży i Łódź. W szyst I 
kie miasta jak ';ąarszawa, Ki:akcw. Poznań, 
Lwów, \'{lilno poświęcają na utrzymanie 

swych teatrów stosunkowo znacznie większe 
subsydja i żadnemu samorządowi zapewne 
nie przyjdzie do głowy, by uważać za swój 
obowiązek równoległe subsydjowanie te­
atrów żargonowych lub niemieckich. Utrzy­
manie teatru z językiem polskim wszystkie 
te miasta uważają za swój obowiązek ogólno­
miejski. 

Magistrat uważa, że również subsydjum 
dla Filharmonii powinno być zaliczone na 
konto subsydjów polskich. Zdaje się, że 
wszyscy dokładnie zdajemy sobie sprawę z 
tego, że do Filharmonji uczęszcza znikomy 
odsetek ludności polskiej. Uważam więc, że 
i to subsydium powinno być odniesione do 
subsydjów ogólnych. 

A już całkiem niezrozumiałe jest zalicze­
nie do subsydjów polskich tego rodzaju do­
tacyj, jak: dla gimnazjum im. Szczanieckiej, 
stypendjum im. Prezydenta Narutowicza, sty­
pendja na pamiątkę uchwalenia Konstylucji, 
dla Wyższej Szkoły Nauk Społecznych i Eko­
nomicznych, Kursy dla więźniów, Galerja 
Sztuki, Kasa fan. Mianowskiego, a nawet 
Szkoła Plas·tyki i Rytmiki Janczewskiej. Do 
tejże kategorji Magistrat uważał za stosow­
ne zaliczyć subsydja o ogólno-państwowem 
znaczeniu, jak: Macierz Szkolna w Gdańsku, 
Szkolnictwo Polskie w Niemczech. Związek 
Obrony Kresów Zachodnich. 

Jeżeli odliczymy wszystkie te subsydja, 
które każdy obywatel, zdający sobie sprawę 
z obowiązków samorządu, państwowych i 
ogólno-miejskich nie może nazwać subsydia­
mi specjalnie polskiemi, to pozostanie na 
instytucje polskie subsydjów 39.450 złotych, 

na instytucje żydowskie - 39.700 złotych i 
na instytucje niemieckiie - 7000 złotych. W 
procentowem ujęciu będzie się to przedsta­
wiało: na polskie 46 proc., żydowskie 46 pro­
cent i niemieckie 8 proc. Zdaje się, że jasną 
jest rzeczą, kto jest uprzywilejowany pod 
względem subsydiów przez obecny samo­
rząd. 

W czasie debaty budżetowej p. wkepre· 
zydent Wieliński zarzu<::ił mi operowanie nie 
ścisłemi cyframi. Zarzut ten jest całkowici::: 
niesłuszny. \Vypływa on z zasadniczo róż­
nego poglądu naszego na to, co jest w mie­
ście potrzebą specjalnie ludności polskiej, a 
co jest ogólnym obowiązkiem miejskim, czy 
państwowym. Niechajże społeczeństwo łódz 
kie oceni, kto z nas operuje nieścisłemi cy­
frami. 

Tych kilka słów uważałem za niezbędne 
podać do publicznej wiadomości przed zasad­
niczą dyskusją w tej ważnej sprawie, jaka 
niewątpliwie rozwinie się w czasie budżeto­
wych na rok 1928-29. 

Inż. W. Wojewódzki, 
radny m. Łodzi. 

~!Ll!!!mn!!!mł ~~!!!!!.U I 
Dojazd tramwajami Ni! 16 i 10. Tel. 18·261 
Od wtorku, dnia 7-go do poniedziałku, 

· dnia 13 lutego 1928 r. włącznie. 
0111 dorosłych początek seansów 

Na dzisiejs.ze 27 z rzędu przedstawienie 
przemiłej stylowej operetki w 3-ch aktach 
„Krysia Leśniczanka" wszystkie bilety &prze 
dane. W środę dnia 15 b. m. „Krysia Leśni­
czanka" na rzecz Związku Robotników „Pra­
ca" wszystkie bilety sprzedane. Kasa sprze­
daje bilety na następne dni, t. j. wtorek, 
czwartek, . piątek, sobotę i niedzielę codzien­
nie od godziny 1 do 3 i od 5 do pół do 9 wiecz 
na Ogrodowej i w Kwiaciarni B-ci Dymkow­
skich Plac Kościelny 4. 

Niebywała awantura . sąsiedzka 

I ,f; 8 ; m. r,og"m ~ ~ 

nuJflleksza bltflJo narodó11 
z łat 1914-1918 

Teatr literacko-artystyczny ,,GONG". 

Program Nr. 7 pod tytułem „Kochanie! 

Jednemu z uczestników bójki odgryziono wargę, drugi zaś został cztery 
razy uderzony w głowę przez kobietę 

Dla młodzieży pocz. seansów o godz. 2 i 4 

en Ali 
Zdejm maskę!" ściąga codzień tłumy publi­
czności. Szczególnym powodzeniem cieszą się 
piosenki p. Aleksi, parodja „Carmen" w wy­
konaniu pp. Talarico i Bokia Kamińskiego 
oraz przegląd Starskiego n.Maskarada w Fil-
harmonji". . · · · · 

Dziś dwa przedstawienia o godz; 7.45 i 10 
wieczorem. · -

UCZCIWY bankrut 
S. Berlinerman ma zamiar spłacić 

długi 

· Jak informuje .nas stowari;y&eznie fabry· 
kantów przemysłu włókienniczego w Lodzi, 
Zachodnia 68, stwierdzone zostało, iż passy­
wa firmy S. Berlinerman, której zawieszenie 
wypłat wywołało sensację w mieście, nie prze 
kraczają 400,000 zł. Berlincrman domu swego 
nie sprzedał i aczkolwiek niema go obecnie 
w Łodzi. jednakże zagranicę nie uciekł. 

Akcję w imieniu wszystkich wierzycieli 
pro\'>'adzi stowarzyszenie fabrykantów prze­
mysłu ·włókienniczego, z którem S. Berliner­
maP. nawiązał już kontakt i wszczął pertrak-
tacje. I 

JłBIJ 

W dniu wczorajszym dom przy ulicy Wa- j 
welskiej 25 stał się terenem niebywałej . a­
wantury na tle porachunków sąsiedzkich, 
która miała przebieg krwawy. Pomiędzy 
wdową Leokadją Bartczakową a Michałem 
Krzemienie<:kim wynikła kłótnia, w którą 
wmieszali się sąsiedzi Bolesław Gajak i Mi­
chał Ciniewski. Kłótnia przeistoczyła się w 
zażartą bójkę podczas której Ciniewski rzu­
cił się na Gajaka, odgryzł mu część górnej 
warki i uciekł. Na odgłos awantury zbiegli 
się inni lokatorzy domu, którzy podzieliwszy 
s'.ę na dwa obozy, wszczęli gromadną bójkę. 
Ktoś uderzył butelką w la.mpę, wobec czego 
zapanowała ciemność. Mimo to bójkę kon-

·Przecho~zqc u li cę, 
patrz pilnie 

n · unikniesz kalectwa a nawet 
fi śmierci. 

GRAND­
KINO 

Porywający potęgą uczucia dramat w 12 
tach Ilustruje iyc:ie Wielkiego Księcia 

rewolucji rosyjskiej p. t. 

Dziś i dni 
następnych! 

12-~4 
:.:::::::::::::::::::!.:.'::.:::::::::::::::: 

?oczątek seansów punictual· 
nie o godz. 4, s112, 7, 81/2 I 10, 
w soboty. niedziele i święta 

o 1 po poi. 

Orkiestra pod dyrekcją pana 
R. Kantora. 

nliehenna 
przy współudziale najwybitniejszych gwiazd ekranu 

Iwan Petrowlcz, ududc~~yw~~lc~r:;ant 

Bruno Kastner, ui~~~1~1r 
Vivlan Gibson, najph:~~1 ~!~!~~.bieta 

Przepic;:kny ten film wywołał ogólne uzn11nle całej prasy 
europejskiej. Specjalnie z1121ngazowany znakomity chór 
ros1jolll wykona pleśni rosyjskie. Ilustracje muzyczna 
specjalnie dostosowana do obrazu z utwo1ów rosyjskich 
kompozytorów. - Ze wzglc;:du na wysoki\ warto~ arty­
styczną i nastrojową f11mu upr11sza sie Sz. Publiczność 

o punktualne przybycie na początek seansów. ,_, 

tynuowano. W pewnej chwili rozległ się roz 
paczliwy krzyk - ratunku, zabili mnie. Jed­
nocześnie rozległ się łoskot padającego cia­
ła. Wśród bijących się zapanowała konster­
nacja. Wniesiono lampę i wówczas okazało 
się, że Mi·chat Krzemieniecki leży na ziemi 
zbroczony krwią wskutek 4 ciosów zadanych I 
mu nożem w głowę przez Leokadję Bartcza­
kową. Zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które udzielHo pomocy poturbowanym U· 

czestnik~m bójki. Władz~ policyjne wdroży- I 

Dramat w 10 aktach. według utworu poety 
perskiego OMf\Rf\ KHflYYRMY. 

NRD PROGRłlM: 

Ferdek buduie gniazdko. 
Ceny miejsc dla m~odz,: 1·25, 11·20, 111·10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11-60, 11-30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
13·25 audycje radj ofoniczne. 

I 
I ły energiczne dochodzente. (p) 

~~..--~~~~~~~~--:-~ 

ł Y1!9szenin drobne 

r . Kin'!m!!;~.~,~~SA 
A MWti 

Dziś „ 

W FLU~IEftlll ZYCIR 
-....BH1Hft'!!'"'MtfiB\iQNM@l+'lii!:ij!4gnp..,. 

l\rcyfilm b.urzliwyc:h przeżyć śród zabawy, szału 
i szampańskkh uniesień wielkiego świata. 

Rol~ światowej damy, czerpiącej hojnie z krynicy życia 
gra urocza nieporównana 

LIL DAGOVER 
Przez małą stacyjkę pędzi w bezkresy 
Ku dalekim, nieznanym rozkoszom unosi myśl. 
Jak rajski sen o szczęściu, miłości i cudach 

podróży jest. 
Los uśmiecha si~ r11z w życiu, raz jeden zatrzy­

muje się ... 
Czas pryska, nadchodzi dzień powszedni i lec:i 

wdal.„ Orient Express 

······-·····-····--·-··-----··-·-·--···--·-·„-·········--------
Następny program: ,,Biała niew:olnica". 

Poczqtek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,lS I 9; 
82 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i_ 9. 

Do sprzedania 

pianino 
zupełnie nowe z po· 
wodu wyjazdu. Wla• 
domość .f\leje ·Koś• 
ciuszki N2 11, do· 
wiadywać się od 
12-2, W. L11Sockl. 

EMWiMMPW 

„aszynę 
gabinetową „Singe­
ra" w dobrym sta­
nie sprzedam. Ba· 
łucki Rynek 9 w skle• 
pie. 

ee+'WREM1&1 A 

Maszynę 
krawiecl<ą bc;:benko­
wą „Singera" w do· 
brym stanie sprze• 
dam. Bałucki Ry• 
net< 9 m. I. 

mmmr~ 

Potr;t:ebni 

chłOl!CY 
do sprzedazy L „tet 
w:1nagrodze1.i~-­
pensja tyg od 11io~1a. 
Zgłaszać sie: codz1en 
nie od godz. 12 - 4 
po południu ulica 
P1otrkows1<a H2 103, 
prawa c.;f1cyna, .:::·g1'=! 
we1sc1e, lik'" p1~:ro. 

• Woźni o";, 

-----------------------------·~--------------------------~·------------·--------------------------------..,,,.__.~ 
Wa '"UDll• 11r.: •• umerat1; Miesic;:cznie 2 zł. 6J gr. za od.1oszenie do domu 40 gr., :zamie1scowe 3 :zł., zagranicą 5 zł. 70 gr. _ 

Cen,; ogłoszen' •• Za wiersz mllimetrow1: prze:i I IV tekście 40 gr„ nafa•Lrne 30 gr. (~tronJ 4 lamy), za tet(ste n (tv 1~.n.>..v) . 1111ers:z .mti n~t_ro 11y_ 1? Jr., zwycZljn: 3 9,i .• ~~~<~Ol~;~ l~ gr;: 
~ ogłoueni!J. na pierwszej Kolumnie w dru:;ii n kolorze 20J/o droże1 nit .,, tei<śc1e, o;ilosz~n:a dro.>n"! ::> groszy :za wyra!, 111e n .11~1 SJ gr., dla ,J.>szu.<~n ·1 P ~Y 9 .,.,... ............ _...:...._,,,,_ ____________ .:., ______________ .:_ __________ ..:. ______________ ...:, ______________________________ , _____________________________ ,_, ______ ""'."'-:-"".':~~ .... ~ 

Redaktor o:ip.:> Nleddalny: Mic\la~ wa;~;i·. l\'edaktor oaczelny : Stanisław T~rgowskl. Wydawca: Towarzystwo Rze,meślnic:ze .~esursa" w Lodzi. 
Drukarnia aństwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr.. 85. 
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